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K U P I
K A Ż D E  A U T O

„ WYPŁATA GOTÓWKI W 20 MINUT III A

POSIADAMY TR ANSPO R T 
wUMOWA KUPNA-SPRZEDAŻY „ 

OD RĘKI
WROCŁAW, ul. Opolska 11

T E U F A X . (07 1)3 1 1  71 93 
0501 403 135

DZWOŃ CAŁĄ DOBĘ

Nasze Biuro Reklam  I O gło szeń : 
5 3 -6 5 3  W ro c ła w  

ul. In o w ro c ła w s k a  21 
te l. (0 7 1 ) 7 9 -5 9 -7 0 0  
fax (0 7 1 ) 7 9 -5 9 -7 0 6  

e m a il :
re k la m a @ la b ry k a p ra s o w a .w ro c .p l

b is k u p in  
f i t n e s s  

c e n t r u m
aerobik 
siłownia 
masaż 
sauna 

solariurrt 
studio kosmetyczne 

fryzjer 
aktywny wypoczynek 
w centrum Biskupina

c z y n n e :  
p n - p t .  900 -  2 2 ° °  

n ie d z i e l a  900 . 2 0 0 °  
Wrocław, ul. Jackowskiego 57 

tel. 345 12 55 
www.fitness.wroc.pl

PORZUCIC PALENIA NIE MOZESZ? BIOREZONANS Cl POMOŻE 
Już po jed n e j w izyc ie  u le k a rza  ^

NIEMIECKA APARATURA "BIC0M1 (blorezonans)
+  UZNANI LEKARZE 
ALERGIE • bezbolesne testy (bez nakłuć, 
natychmiastowo, 300 alergii); trwale odczulanie,
ASTMA
SKUTECZNIE: tarczyca, apetyt, wrzody, nerwice, 
anoreksje, bóle, nadciśnienie, cukrzyca, 
depresje, reumatyzm, blelactwo, łuszczyca, 
moczenie nucne i inne trudne choroby

SKLEP - ziololeki, pierwiastki życia prol. 
Podbielskiego, L-karnityna, Citrosepl, kosmetyki, 

','ICaC°ra

C e n tru m  M e d y c z n e
Wroctaw ul. Chrobrego 35 

te l. 071 3 2 9  3 3  70

f g )  m im
SO LA RIU M

FRYZJER
KOSM ETYKA

Biskupin, ul. Olszewskiego 73 tel. 365 16 33

PIZ r-y JLY JL

Zapraszamy codziennie 11.00 - 22.30 
ul.Spółdzielcza 1A

tel. 071 345 2832
O r g a n iz u j e m y :  

przy jęcia o k o l ic z n o ś c io w e
spotkania b iz n es o w e  . , f , ^  
przy jęcia  dla dzieci  

catering
Z a p ra sza m y 
do g ry  w  bilard i dart!

mailto:reklama@labrykaprasowa.wroc.pl
http://www.fitness.wroc.pl
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Informator
Bartoszowice Biskupin Dąbie Sępolno

Rada Osiedla
ul. Pautscha 4, te l. 345 28 83 
dyżury -  czwartek godz. 16.00 -1 9 .0 0

Apteki
„Am avita" ul. Canaletta 4, te l 3719120 
„Domowa Orchowska" ul. Canaletta 21, te l. 348 95 36 
„Apteka SC" ul. Olszewskiego 21, te l. 348 31 58 
„Pod Złotym Jeleniem" ul. Partyzantów 25, tel. 348 18 71 
„Pod Jaworem" ul. Olszewskiego 75, te l. 3451161 
„Pro Homina" ul. Olszewskiego 23, te l. 348 24 05

Szkoły
Szkoła Podstawowa nr 91, ul. Sempołowskiej 54, tel. 345 23 11 

Szkoła Podstawowa nr 45, ul. Krajewskiego 1, te l. 34813 57 

Gimnazjum nr 19, ul. Dembowskiego 39, te l. 348 02 04 

Gimnazjum nr 20, ul. Pautscha 9, tel. 345 26 81 

Liceum Ogólnokszatałcące nr XI im. S. Konarskiego, 
ul. Spółdzielcza 2a, te l. 347 84 83

Przedszkola
Przedszkole nr 2, ul. Walerego Sławka 5, te l. 34814 93 
Przedszkole nr 6, ul. Braci Gierymskich 89, te l. 347 63 92 
Przedszkole nr 27, Skrzaty ul. Dembowskiego 37, te l. 348 24 61 
Przedszkole nr 54, ul. W ittiga 3, tel. 348 24 33 
Przedszkole nr 121, ul. Tramwajowa 2c, tel. 348 68 50 
Przedszkole nr 147, ul. Gersona 39, te l. 348 96 71

Rekreacja
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji „Północ" we Wrocławiu, 
ul. Krajewskiego 2, tel. 34842 17 
w w w.m osir-w rodaw .w roc.pl
(hale sportowe, boiska piłkarskie, solarium, asfaltowy kort tenisowy)

Zacisze ZalesieSzczytniki 
Rada Osiedla
ul. Parkowa 38/40, te l. 348 28 83. 
Dyżury -  poniedziałek od 8.00 do 11.00. czwartek 17.30 -  20.30 

Apteki
„Pod Dębem", ul. Karłowicza 15, te l. 34812 95 
„Vademécum", ul. Kochanowskiego 35, te l. 348 21 12

Szkoły
Zespół Szkół nr 15, ul. Chopina 9b, te l. 348 25 09 

Szkoła Podstawowa nr 48 dla Dzieci Słabosłyszących Zespołu Szkół nr 15, 
ul. Chopina 9b, te l. 34825 09 

Specjalny Ośrodek Szkolno -  Wychowawczy nr 10. im. Janusza Korczaka, 
ul. Parkowa 27, te l. 348 22 87 

Szkoła Podstawowa nr Specjalna przy Specjalnym Ośrodku Szkolno -  
Wychowawczym nr 10 
ul. Parkowa 27, te l. 348 22 87 

Liceum Ogólnokształcące nr II im. Piastów Śląskich Zespołu Szkół nr 22, 
ul. Parkowa 1 8 -2 6 ,  te l. 348 42 96

Akademia Wychowania Fizycznego ul. Banacha 11, te l. 347 32 00

Przedszkola
Przedszkole nr 3, ul. W itelona 6, tel. 348 33 85 
Przedszkole nr 13, ul. Noskowskiego 32, te l. 3481615 
Przedszkole nr 48, ul. Bartla 3, tel. 34818 51

Rekreacja
Kąpielisko „Morskie Oko", ul. Chopina 27, te l/fa x  348 63 94 
(akwen wodny, siłownia, korty  tenisowe, solarium)

Zapraszamy do współredagowania 
gazety, czekamy na propozycje 
tematów. Chętnie opublikujemy 
archiwalne zdjęcia, wspomnienia 
pionierów Wielkiej Wyspy.
Prosimy o kontakt z redakcją.

R M  \

Strzegą Wyspy
Rozmowa z Czesławem Szczegielniakiem, prezesem zarządu stowarzyszenia „Bezpieczna Odra
Powstało po powodzi. Jego celem jest podejmowanie inicjatyw  
na rzecz poprawy bezpieczeństwa przed powodzią. Organizacja 
zrzesza osoby dotknięte katastrofą w 1997 roku. Ich plany naprawy 
dorzecza Odry trafiły do Sejmu, Brukseli i Waszyngtonu.

- O d  k ied y  is tn ie je  „B ezp iecz­
n a  O d r a ” ?

- D z i a ł a m y  o d  1998  r o k u .  
Jego z a ło ży c ie la m i  są m i e s z k a ń ­
cy  W ie lk ie j  W y sp y ,  k t ó r z y  p o ­
nie śl i s zk o d y  s p o w o d o w a n e  k a ­
ta s t ro fą .  S k u p ia m y  też  spec ja l i ­
s tó w  o d  h y d ro lo g i i  i b u d o w n i c ­
tw a  w o d n e g o .

- I le  o s ó b  n a le ż y  d o  s to w a ­
rz y sze n ia ?

- S k u p ia m y  ok. 130 członków. 
D w i e  o s o b y  o d  n a s  k a n d y d u j ą  
d o  P a r l a m e n t u  E u r o p e j s k i e g o .  
S p o t y k a m y  s ię  n i e r e g u l a r n i e  
w  g m a c h u  A k a d e m i i  Rolnicze j .

- Jak ie  są  jeg o  g łó w n e  cele?
- P o d e j m o w a n i e  w s z e lk i c h  

in i c j a ty w  n a  rz e cz  o p r a w y  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  w  z a k r e s i e  o c h r o ­
n y  p r z e d  p o w o d z i ą .  K o n t r o l a

n a d  s t e r o w a n i e m  i w y k o r z y ­
s t y w a n i e m  z a s o b ó w  w o d n y c h .  
D z ia ł an ia  n a  rzecz  p o p r a w y  czy ­
s to ści w ód .

- C z y  p o s t u l a t y  w p ły w a ją  
n a  d ecy z je  u rz ę d n ik ó w ?

- Było j u ż  wie le  in te rw enc j i ,  
k tó r e  p r z y b i e r a ł y  r ó ż n e  fo rm y.  
D o t y c z y ł y  o n e  p r z y ś p i e s z e n i a  
p ra c  w  z a k re s ie  u s u w a n i a  s k u t ­
k ó w  p o w o d z i  i b u d o w y  w ałów .  
W  t r a k c i e  d y s k u s j i  b y ły  r ó ż n e  
p o g lą d y  r e p r e z e n t o w a n e  p rz e z  
przedstawic ie l i  a d m in is t ra c j i  p u ­
blicznej  o d  o p in i i  ek sp e r tó w  p r a ­
cu jących  w  r a m a c h  n aszego  s t o ­
w a r z y s z e n i a .  P u b l i k o w a l i ś m y  
szereg  a r ty k u łó w  w  p ras ie  i s w o ­
im  b iu le tyn ie ,  gdz ie  p o d k re ś la l i ­
ś m y  ce lowość  rea l izac j i  p r o g r a ­
m u  d la  O d r y  2006.

Postu lowaliśmy budowę zbior­
n i k a  R a c i b ó r z  i m o d e r n i z a c j ę  
w ro c ła w sk ie g o  w ęzła  w odnego .  
Sukcesem  są w niosk i  w Bruksel i 
i banku światowym o finansowanie 
p ro g ram u  modernizacji  węzła.

- C zy obecn ie  o b sza r W ielk iej 
W yspy  je s t  n a le ż y c ie  z a b e z p ie ­
czo n y  p rz e d  p o w o d z ią?

- P e łn a  o c h r o n a  b ęd z ie  m o ż ­
liwa  p o  z b u d o w a n i u  z b i o r n ik a  
R a c i b ó r z  o r a z  p o  w y k o n a n i u  
w p e ł n y m  z ak r e s ie  m o d e r n i z a ­
cji w ro c ła w sk ie g o  w ęzła  w o d n e ­
go. O b e c n ie  p rz y  s tan ie  k a ta s t r o ­
falnej pow odz i  obw ałow an ia  m o ­
gą o k a za ć  się za niskie .

- D z ięk u ję  za  ro zm o w ę
Notował (B) 

fot. Beniamin Głuszek

- Stowarzyszenie .Bezpieczna Odra' skupia głównie mieszkańców Wielkiej Wyspy. Wśród nich są 
lekarze, profesorowie i specjaliści hydrologii mówi Czesław Szczegielnik.

Powodzie oznakowane
Panował strach, bo nikt nie wiedział, co może się stać. Wiele osób 
płakało. Byli też mieszkańcy, którzy zachowali zimną krew. Robili 
zdjęcia, organizowali pomoc...

Podczas  pow odz i  w  lipcu 1997 
ro k u ,  w ie le  o s ó b  z a z n a c z a ło  p o ­
z io m  w ody ,  k t ó r a  p o w o l i  z a l e ­
w a ła  domy. N a  b u d y n k u  O g r o d u  
R oś l in  Lecz n icz ych  A M  są d w a  
wodow skazy .  Tabliczka niżej p o ­
ło ż o n a  w s k a z u je  p o ­
z io m  w o d y  z 15 l ipca  
1903 ro k u .

Kole jną  ( tą  wyżej)  
w m u r o w a n o  p o  p o ­
w o d z i ,  k t ó r a  w y d a ­
r z y ł a  s ię  s i e d e m  la t  
te m u .

- W  l i p c u  1 9 9 7  
r o k u  m i a ł a m  12 la t.  
P r z y j a ź n i ł a m  s i ę  
z k o l e ż a n k ą ,  k t ó r a  
m i e s z k a ł a  p r z y  u l .  
K o c h a n o w s k i e g o .  
P a m i ę t a m  p o w ó d ź  
b a r d z o  d o b r z e .
Ludzie  n e rw o w o  s p o ­
g lą d a l i  w  s t r o n ę  r z e ­
ki. R odzice  ko leżan k i  
w ynosi l i  ró żn a  rzeczy  
z g a r a ż u  n a  w y ż s z e  
p i ę t r o  b u d y n k u .  Po  
k a t a s t r o f i e  w s z y s c y  
p rz e p ro w a d z i l i  się n a  
p o ł u d n i e  W ro c ła w ia  
-  o p o w i a d a  D o r o t a  
J an ik o w s k a

P o z i o m  w o d y  p r z y  u l .  
K o c h a n o w s k i e g o  b y ł  b a r d z o  
z ró ż n ic o w a n y .  W ie le  m ie jsc  b y ­
ło z a lk o w ic ie  za lanych .

(B )
fot. Beniamin Głuszek

-  Mając 12 la t mogłabym utonąć, bo woda w  tym  miejscu była 
wysoka -  opowiada Dorota Janikowska

To Wasza gazeta!
Lipiec 97 - znasz historię -  opowiedz

K o le jn e  w y d a n ie  W ro c ła w s k ie g o  E k s p r e s u  M ie js k ie g o  
b ę d z ie  m .in . p o ś w ię c o n e  lip c o w e j p o w o d z i w  1997 ro k u . 
M ie s z k a ń c y  W ie lk ie j W ysp y  s to c z y li h e ro ic z n ą  w a lk ę  z ż y ­
w io łe m . A p e lu je m y  d o  o só b , k tó re  o p o w ie d z ia ły b y  c ie k a w ą  
h is to r ię  z w ią z a n ą  z ta m ty m  o k re se m . Ja k  w p ły n ę ła  p o w ó d ź  
na P a ń s tw a  ż y c ie ?  M o że  k to ś  z W as m a in te re s u ją c e  d o k u ­
m e n ty , z d ję c ia , k tó ry c h  n ik t  d o tą d  je s z c z e  n ie  p u b lik o w a ł  
lu b  b y ł św ia d k ie m  w a ż n e g o  w y d a rz e n ia ?

Pro sim y o k o n tak t z n aszą  red a k c ją  (red . Ja ce k  B o m ersb ach  
- te l.  0501174139). O c z e k u je m y  te ż  na  lis ty  d o ty c zą ce  in n y ch  
sp ra w  m ie szk a ń có w  W ie lk ie j W yspy . S p ró b u je m y  p o m ó c ro z­
w ią za ć  p ro b le m y  „ w y sp ia rsk ie j"  sp o łe czn o śc i, c h ę tn ie  z a p re ­
z e n tu je m y  n a n a szy ch  ła m a ch  in te re su ją cy ch  lu d z i, ich h is to ­
rie  i p a s je . P ra g n ie m y  z  P a ń stw e m  re d a g o w a ć  k a żd e  n a s tę p ­
n e  w y d a n ie  g a ze ty .

(B)

Polecamy -  to dobre punkty Wielkiej Wys

Tutaj na pewno nas znajdziesz
R E K L A M A

Sklep spożywczy (w ejście  p rzy  S tad io n ie  O lim p ijsk im )
Sklep spożywczy p rzy  ul. M on iuszk i 
B ib lio teka  p rzy  u l. S em połow skie j (Ś w ia to w id )
B ib lio teka  p rzy  u l. O lszew skiego  
B ib lio teka  p rzy  u l. Parkow ej 
Super Sam przy u l. Kochanow skiego 33.
K w iac iarn ia  przy u l. Braci Śniadeckich 4 6 .
Sklep ik  p rzy  u l. O rłow skiego  (róg O lszew skiego)
D e lika tesy  „U M ięcia" na rogu M ichałow skiego  -  O lszew skiego  
C hata Polska przy  u l. O lszeskiego (p ę tla  tra m w a jo w a )
S klep „Grosik" p ę tla  na Dąbiu  
S klep spożywczy p rzy  u l. S półdzielczej 
Supersam  p rzy  u l. M ickiew icza  (p ę t la  9)

Sklep spożywczy przy u l. P a rty za n tó w  9.
Sklep spożywczy „ M o n ika” przy u l. Kra jew skiego  
S klep spożywczy przy ul. M o n te  Cassno 1.
Rada Osiedla B iskupin , Sępolno, Dąb ie, B artoszow ice u l. Pautscha 4  
Rada Osiedla Zacisze, Zales ie , Szczytn ik i p rzy  u l. Parkow ej 3 8 /40

W yżej w y m ie n iliś m y  ty lk o  część z p un k tów , w  któ rych  d o ­
stępna  je s t nasza gazeta. Nasza sieć k o lp o rta ż u  s ta le  się roz­
szerza. Zw racam y się jadnocześn ie  z prośbą do w łaśc ic ie li sk le­
pów, p u n k tó w  us ługow ych  -  jeże li chcecie, by Wa‘si k lienc i zna­
leź li w  Waszych loka lach  sw o ją  gazetę -  w ys ta rc zy  zadzw onić  
do naszej redakcji.

KREDYTY GOTÓWKOWE
> do 60 tys. zt 
>bez ograniczeń wieku
> minimalny dochód 500 zl 
> w 24  godziny
v  spłacamy kredyty wypowiedziane

> konsolidacje
"Bonus" W rocław  

ul. Wita Stw osza 3 lip 
tel. 790 56 96 i 97

Biuro Reklam i Ogłoszeń: tel. (071) 79-59-700, e-mail: reklama@fabrykaprasowa.wroc.pl
W  F * .  O  G  W  S  K  I

e x p r e s s
M I E J S K I
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Nasza sonda■Czego nie zaakceptuję 
na Wielkiej Wyspie?

Przy ul. Kanałowej?

Straż na osiedlu

Pożeracze komarów
W parku Szczytnickim jest ponad 200 budek dla nietoperzy. Ssaki 
teraz się rozmnażają. Są bardzo pożyteczne. W ciągu jednej nocy 
potrafią zjeść trzy tysiące komarów.

N a  d rze w ac h  zaw ieszono  200 
b u d e k  d l a  n i e t o p e r z y .  D o m k i  
z a i n s t a lo w a ła  Z ie leń  M ie j s k a  i 
Polsk ie  T o w a rz y s tw o  P rzy jac ió ł  
P r z y r o d y  „ p r o  -  N a t u r a ”. N a  
D o l n y m  Ś ląsku  żyje  m . in .  k a r ­
l ik  w iększy ,  k a r l ik  m a lu tk i ,  g a ­
c ek  b r u n a t n y ,  b o ro w ie c  w ie lk i ,  
n ocek  rudy  i m ro c z e k  późny.  Ten 
o s ta tn i  żeru je  n a  o w ad y  w  p o b l i ­
żu  l a ta rń .

- Ich t ryb  życia nie  p rz y p o m i ­
n a  z a c h o w a n ia  p taków .  W  b u d ­
kach nie  m a  nic  o p ró c z  śp iących 
w  c i ą g u  d n i a  n i e to p e r z y .  Śp ią  
g ło w ą  w  dó ł .  S z p o n k a m i  p r z y ­
czepia ją  się d o  s u f i tu  b u d k i ,  k t ó ­
ry  m u s i  być w y k o n a n y  z s zo r s t ­
k ie g o  d r z e w a  -  m ó w i  T o m a s z  
G o tts r ie d  ze s to w arzy s z n ia  „pro  
-  N a t u r a ”.

KREDYTY BANKOWE!
ekspresowe gotówkowe

mieszkaniowe
hipoteczne

easing i kredyty dla firm
Z A P R A S Z A M Y  

Wrocław, ul. Teatralna 10/12 pok.403 
tel.789 49 30 i 31 lub 0602 624 048

Park przy 
wałach

Jeszcze w  t y m  r o k u  r o z p o c z ­
nie  się bud o w a  p a rk u  p rzy  ul. Ca- 
na le t ta .  P o w s ta n ie  o n  n a  te re n ie  
p o  d a w n y ch  o g ró d k a c h  d z i a łk o ­
w ych ,  p rz y  t a rgow isku .  O b e cn ie  
w  t y m  m ie js cu  z na jdu ją  się n i e ­
u ż y t k i  i m a g a z y n  p ia sk u ,  k t ó r y  
p o w s ta ł  w  czasie  l ipcowej p o w o ­
dzi  w  1997 ro k u .

- P a r k  b ę d z i e  m i a ł  c z t e r y  
h e k ta ry .  W  t y m  ro k u  w y b u d u ­
j e m y  t a m  g ł ó w n e  a le je  i n a s a ­
d z im y  drzew a.  M a m y  z a m ia r  z a ­

g o s p o d a r o w a ć  p o w o d z io w y  m a ­
g a z y n  p ia sku .  W  p o b l i ż u  n iego  
s t a n i e  s p rz ę t  r e k re a c y jn y  i plac 
z ab a w  -  in f o r m u je  M iec zy s ław  
P o p ł a w s k i ,  d y r e k t o r  Z a r z ą d u  
Z i e l e n i  M i e j s k i e j  i Z a s o b ó w  
Leśnych  we W ro c ław iu .

B u d o w a  p a r k u  o s i e d l o w e ­
go m a  zak o ń c z y ć  się w  k w ie tn iu  
przyszłego  roku.  Jeszcze nie  w ia ­
d o m o  j a k  się b ęd z ie  n azy w a ł .

(BOM)

express r e k l a m a / i n f o r m a
 ; _

Wszystkie budki dla nietoperzy są policzone i 
mają swoje numery, fo t. Beniamin Gtuszek

Z i m ą  s s a k i  n ie  ś p ią  w  b u d ­
kach ,  c ien k ie  d r e w n o  p r z e p u s z ­
cza  c h łó d .  Ich  s y p ia ln ią  są d z i u ­
ple  o r a z  p o m ie s z c z en ia ,  w  k t ó ­
rych  p a n u je  s ta ła  t e m p e r a tu r a .

(BOM)

Ośrodek liczy 
na darczyńców

Dyrekcja  Specjalnego O śro d k a  s p ę d z a n ie  c za su  d z ie c io m  w  in- 
Szkolno -  W ychowawczego im. Ja- t e m a c ie :  S p r z ę t  m o ż n a  p rz e k a -  
n u s z a  K o r c z a k a  p r z y  u l .  P a r -  z yw ać  w  s iedz ib ie  R ady  O sied la  
kow e j  27., a p e l u je  d o  d a r c z y ń -  p rz y  ul. P a rkow e j  38 /40  (b ib l io -  
ców  o p r z e k az y w a n ie  sp ra w n e g o  te k a )  w  c z w a r t k i  w  g o d z i n a c h  
s p rz ę tu  s p o r to w eg o ,  d z iec ięcych  18.00 -  21.00 
ro w e rk ó w  i zabawek.  D a ry  u m i l ą  (B)

Z m o r ą  s łużb  sp rząta jących  są 
w e e k e n d y  o ra z  s tu d en c k ie  ś w i ę ­
ta. P rzez  o k n a  a k a d e m i k ó w  lecą 
b u te lk i  i papiery .  Ż a c y  n a  u l ice  
w y sy p u ją  k o s ze  na  śmieci.

- N a j g o r z e j  j e s t  p o d c z a s  
J u w e n a l i ó w  i i m p r e z  s p o r t o ­
w y c h  na  S ta d ion ie  O l im p i js k im .  
O p r ó c z  p o z o s t a w i o n y c h  ś m i e ­
ci wie le  in te rw en c j i  d o ty czy  z łe ­
go  p a rk o w a n ia ,  z a s ta w ia n ia  a u ­
te m  d o ja z d ó w  d o  p oses j i  i ś c ie ­
ż e k  r o w e r o w y c h  -  t ł u m a c z y  
M a r c e l i  F l a s i ń s k i ,  n a c z e l n i k  
o d d z ia łu  p a t ro lo w o  -  in te rw e n -

Właścicielu czworonoga pamiętaj:
- psa należy prowadzić na smyczy, nato - - nie wprowadzać zwierząt na tereny prze- 

miast duze i agresywne w  kagańcu znaczone do zabaw dla dzieci, przedszkola

- pies musi posiadać iden ty fika to r budynk° w  użyteczność, publicznej

- należy usuwać nieczystości pozostawione Art. 77 Kodeksu wykroczeń
przez czworonoga „k to  nie zachowuje zwykłych lub nakazanych

środków ostrożności przy trzymaniu zwierzę­
cia podlega karze grzywny lub karze nagany"

Magdalena Piechuta
g e rm an istk a
Odpada pom ysł z budową obw odnicy śródm iejskie j, która 
za truw ałaby całą wyspę, w ie lu  m ieszkańców doprowadza 
do szału bicie dzwonów o szóstej nad ranem. Akurat mój blok 
w ybudowano przy kościele. Brakuje też kina, które z likw ido­
wano w  latach 90. Poza tym  dobrze się tu  mieszka.

Władysław Mielniczek
e m e ry t
Nie akceptuję chuligaństwa I wandalizm u. Na placu przy u li­
cy Partyzantów często przesiaduje młodzież. Niszczą ław ki. 
Smarują tuszem od drukarek. Osoby odpowiedzialne za plac 
muszą po nich sprzątać. Na traw niku lezą n iedopałki i bute l­
ko po nalewkach. M im o wad nie przeprowadziłbym się w  in ­
ne miejsce W rocławia

Klaudiusz Kornaga
m a ry n a rz
Aby obejrzeć film  trzeba jechać do centrum. Brakuje tu ta j k i­
na. Powinno być również więcej sklepów i placówek usługo­
wych. Osiedlowy Rynek jest bardzo maty. Poza tym  na W iel­
kiej Wyspie panują ju ż  europejskie ceny, które są nie do za­
akceptowania. Bardzo drogie są warzywa i mięso. W innych 
rejonach miasta żywność jest o w ie le  tańsza, tu  jest drogo, 
bo brakuje konkurencji.

Marcin Benbenkowski
u czeń
Kiedyś padł pomysł, aby ulicą Dębowskiego puścić tramwaje. 
Na szczęście plan nie w ypa lił. W ielka Wyspa to specyficzna 
zabudowa i dużo terenów  zielonych. Na pewno m iejski kon­
serw ato r zabytków  I m ieszkańcy nie zgodz iliby się na po ­
wstanie jakiegoś drapacza chmur na ksz ta łt wrocławskiego 
Poltegor-u. Nie mam jednak żadnych zastrzeżeń do obw od­
nicy, która jest potrzebna.

(BOM)
FOT. Beniamin Głuszek

Duży parking - duży problem

- Tysiące pojazdów mogłoby parkować pojazdy przy ulicy Kanałowej, ale to  ty lko nasze plany
-  mówią członkowie Rady Osiedla, 

b y  p o w s t a ć  m i ę d z y  m o s t a m i  
Swojczyck im  i Jag ie lońsk im .

S a m o c h o d y  nie  m ogą  stać na 
walach. W  pobliżu nie m ożna  p a r ­
kować pojazdów. W  razie powodzi 
musi być do  nich swobodny dostęp 
-  in fo rm u je  J o a n n a  G u sto w sk a , 
d y re k to r  Reg ionalnego  Z a rz ą d u  
Melioracji  i U rz ą d ze ń  W odnych .  
Idea  n ie  s p o d o b a ła  się ró w n ie ż  
ekologom.

- L u d z i e  o d w i e d z a j ą  w y ­
spę,  bo  to  o a z a  sp o k o ju  i z ie le ­
ni. W  p o b l iż u  w a ló w  n ie  m a  s a ­
m o c h o d ó w .  To d o d a je  u r o k  t e ­
m u  m ie jscu  -  t ł u m a c z y  C e z a ry  
G r o c h o w s k i  z D o l n o ś l ą s k i e j  
F u n d a c j i  E korozw oju .

R ad n i  sy g n a l izu ją  p ro b le m  z 
p a r k o w a n ie m  p o ja z d ó w  i c o ra z

w ię k sz y m  t ło k ie m .  S podz iew ają  
się też  p r o t e s t u  m i e s z k a ń c ó w  
p r z e c i w k o  b u d o w i e  p o s t o j u ,  
k t ó r y  g r a n i c z y ł b y  z p a r k i e m  
W ro n im .  Twierdzą ,  że  wcześniej,  
c zy  p ó ź n ie j  ko rk i  i t lo k  zm u sz ą  
m ie s z k a ń c ó w  d o  p o p a rc ia  d e cy ­
zji o jego  b udow ie .

- S a m o c h o d y  m o g ą  parkow ać  
n a  S ta d io n ie  O l i m p i j s k im .  Jest 
t a m  wie le  te renów ,  k tó re  m o ż n a  
z a g o s p o d a r o w a ć .  O d  c z e g o  są 
p o ia  m a r s o w e?  M ie s z k a ń c y  n ie  
z g o d zą  się na  n a r u s z e n ie  ś r o d o ­
w iska  la su  W ro n ie g o  -  t łu m a c z y  
p rosząca  o a n o n im o w o ś ć  m ie s z ­
k a n k a  ul. Paderew sk iego .

(BOM)
fot. Beniamin Głuszek

Interwencje na Wyspie
Czworonogi puszczone samopas bez kagańca. Parkowanie pojazdów 
na chodniku. Grillowanie na balkonie i nielegalna wycinka drzew.
To najczęstsze powody interwencji strażników na Wyspie.

L u d z i e  d o ­
k a r m i a j ą c y  k o ­
t y  r o z s t a w i a ­
j ą  n a  p o s e ­
s ja c h  p o j e m n i ­
ki z ż y w n o ś c ią ,  
n i e  s p r z ą t a ­
jąc  ich  p ó źn ie j .  
Wie lu  właśc ic ie ­

li psów  nie  interesuje, gdzie  zw ie ­
rzę  się załatwia. N ie  wszyscy  chcą 
pa m ię tać ,  że  p o  zw ierzęc iu  n a le ­
ży posprzątać .  Częs to  ag resyw ne  
psy biegają  po  os iedlu bez k a g a ń ­
ca. S t r aż n ic y  w ie lo k ro tn ie  u p o ­
m in a j ą  wła śc ic ie l i  o p r o w a d z e ­
n iu  p s ó w  n a  smyczy.

- J e s t e ś m y  
n a  to  w yc zu len i .  
M i e l i ś m y  p r z y ­
padek ,  k ie d y  pies  
p o g ry z ł  dziecko.  
Jego w ła ś c ic ie le  
u c ie k ł .  P o m o g l i  
n a m  m i e s z k a ń ­
cy, k tó rz y  w s k a ­

zali ad res  właściciela czw oronoga  
-  m ów i  m ło d s z y  in sp ek to r  P io t r  
S z e re d a .  S t r a ż n i c y  d z iw ią  się, 
że w łaśc ic ie le  p o d c z a s  k o n t r o ­
li c z ę s to  z a p o m i n a j ą  o  s w o ich  
m i lu s iń sk ich .  W ie lu  z a rzek a  się, 
że to  nie  jego  pies b iega  bez k a ­
g ańca .

I n n y m  p r o b l e m e m  je s t  c zy ­
s t o ś ć  n a  W i e l k i e j  W y s p i e .  
W  o s t a t n i m  c z a s i e  s t r a ż n i c y  
w a l c z ą  z n i e l e g a l n y m  w y w o ­
z e m  ś m ie c i  i d z i k i m i  w y s y p i ­
s k a m i .  W  t y m  r o k u  n a  ich  l i ­
k w id a c j ę  m ia s to  p rz e zn a c zy ło  2 
m in  z ło tych.

- N a  g o rą c y m  u c z y n k u  przy-

Patrot Interwencyjny: strażnicy Marceli Flasiński i Potr Szereda fot. Beniamin Głuszek

łapa l iśm y pan ią ,  k tó ra  s a m o c h o ­
d e m  p rz y w io z ła  śm ieci ,  aż  z Jel­
cza  L a skow ic .  W o r k i  z n i e c z y ­
s to śc ia m i  p o rz u c i ła  p rzy  m oście  
Swojczyckim. U k a r a ł e m  ją m a n ­
d a t e m  -  o p o w ia d a  m ło d s z y  i n ­
s p e k to r  M iec z y s ła w  G ra c zy k .

c y jn e g o  p r z y  u l ic y  P a u t s c h a  4. 
N a  w y sp ie  je s t  m n ie j  i n t e r w e n ­
cji, k tó re  d o ty czą  o s ó b  p ijących 
a lkoho l  na  ławce i p o d  sk lepem .  
I n n e  d o ty c z ą  m . i n .  w y c i n a n i a  
d r z e w  o r a z  g r i l l o w a n ia  na  b a l ­
k o n ach .

(BOM)

Izabela Miszczyk 
d y re k to r  O D T  „Ś w ia to w id "
Na pew no nie zaakceptuję obw odnicy śródm iejskie j, cho­
ciaż uznaję je j konieczność. Mało tra fn y  okazałby się po­
m ysł z budową dużych zakładów  przem ysłowych. Oo tego 
miejsca nie pasuje oczyszczalnia ścieków, czy spalarnia od­
padów przemysłowych. Zresztą żaden urzędnik nie pod ją ł­
by takiej decyzji.

Jolanta Ławicka 
p ie lę g n ia rk a
Biskupin i Sępolno to najpiękniejsze miejsca we W rocławiu. 
Uroku dodają zieleńce, parki I wąskie uliczki. Dlatego nie zgo­
dziłabym na poszerzenie ulic. Kiedyś urzędnicy w padli na po­
mysł, aby zabrać mieszkańcom przydomowe ogródki kosztem 
poszerzenia jezdni. To nie przeszło. Nie ma tu również miejsca 
na dużą dyskotekę, parking lub hiperm arket. Wielka Wyspa 
to  sypialnia. Mieszka się tu  trochę jak na wsi.

k o n ie c zn o ś ć  w y b u d o w a n i a  p a r ­
k i n g u  -  m ó w i  B a r b a r a  Ś w id e r  
z R ady  O sied la  Zac isze ,  Zalesie , 
Szczy tn ik i .

K ł o p o t y  z n a  M ie c z y s ł a w  
G ra c z y k ,  s t r a ż n i k  o s i e d l o w y .

P odczas  im p r e z  s p o r to w y c h  n ie  
m a  w o ln y c h  m ie j s c  p a r k i n g o ­
w y c h  -  m ó w i  s t ra żn ik .

R ad n i  n ie  m a ją  jeszcze szcze- 
g ó ł o w e g o  p l a n u  j e g o  b u d o ­
wy. W i a d o m o ,  że  p o s tó j  m ia ł -

Podczas imprez w Hali Ludowej i na Stadionie Olimpijskim samochody 
blokują dojazdy do prywatnych posesji. Auta niszczą trawniki i 
zieleńce. W przyszłości ratunkiem  ma być parking przy ulicy 
Kanałowej.

B u d o w ę  p o s t o j u  z a p r o p o ­
n o w a ł a  tu t e j s z a  R a d a  O s ied la .  
P a r k in g  d la  ok.  2000  p o ja z d ó w  
p o w s t a ł b y  w z d ł u ż  w a łó w  p rz y  
ul. Kanałowej .

T o  p r o b l e m ,  k t ó r y  n a r a s t a  
o d  lat. P o d czas  w ie lk ich  im prez ,  
t ło k  p a n u je  na  w ąsk ich  o s ied lo ­
w y ch  u l iczkach .  S y g n a l izu je m y

P odczas  d u ż y ch  im p rez ,  m ie s z ­
k a ń c y  o s i e d l i  i n t e r w e n i u j ą  w  
s p ra w ie  z a b l o k o w a n y c h  d o j a z ­
d ó w  n a  p o s es je .  Jego z d a n i e m  
n a j b l i ż s z y  p a r k i n g  p r z y  u l i c y  
M ick iew ic za  jest za  m a ły  jak  na 
t a k  d u ż ą  i lo ść  p o jazdów.

- Nic  t u  n ie  d a  w y p is y w a n ie  
m a n d a t ó w  i k a r a n i e  k ie rowców.
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Jak się tu mieszka?
Nasza sonda

Remont szaletu jeszcze w tym roku OFERTA
ZAMIANY:
•  W e W ro c ła w iu , 2 m ie szk a n ia : 
k o m u n a ln e  p rz y  u l. M ie rn ic ze j
0  pow . około 85 m 2 (do rem ontu )
1 w ła s n o ś c io w e  na G ą d o w ie  
o p o w . 4 0  m 2 (k o m fo r t o w a  
a d a p ta c ja  na VII p .) - z a m ie n ię  
n a  d u ż e  c z t e r o p o k o jo w e ,  
k o m u n a ln e  lu b  s p ó łd z ie lc z e , 
w y ł ą c z n ie  B o r e k , B i s k u p in ,  
K rzyki, O porów , Sępo lno , Zalesie , 
Z ac isze , te l.0 6 0 5  951516

• K o m u n a ln e ,  w  c e n t r u m  
W ro c ław ia  - p rzy  u l. M ie rn icze j, 
o pow . 85 m 2 ,3 pokoje, II p., p iece, 
do  re m o n tu  - na m n ie js z e  (o k . 
40 m2) w  w y ższy m  stan d a rd z ie , 
na n iż s z y c h  p ię t ra c h  (do  II p .), 
z b a lko n em , te l. 0605 95 1516

KREDYTY
GOTÓWKOWE

> bez poręczycieli
> gotówka w 15 minut
> także hipoteczne

ul. Kościuszki 10BA Ip, 
lak. 21 (skrzyżowanie z ul. Pułaskiego) 

tel. 792 11 65 lub 0501 663 230

WC z pamiątkami
Ruiny szaletu w parku Szczytnickim są ogołacane z cegieł i metalowych 
umocnień. Zabytkowa ubikacja od wojny nie była odnawiana. W tym 
roku stuletni wychodek ma zostać wyremontowany.

Szalet przy ulicy Różyckiego, p o ­
w stał w 1898 roku.  Składał się z czę­
ści p isuarowej i dziesięciu s tan o w i­
skach,  j e d n ą  k a b in ą  d la  m ężczyzn  
o raz  3 d la  kobiet.  Część d a ch u  była 
w sp a r t a  na  k o lu m n ach .  Z g óry  c a ­
łość oświetlała  la ta rn ia .  Zabytkowe 
W C w yglądem  p rzypom ina ło  szalet 
p rzy  p lacu  Pow s tańców  Śląskich.

- O b ie k t  d ew as tu ją  z lom ia rze .  
D a w n o  z ap o m n ia ły  o n im  władze. 
Załatwiających się w p a rku  spacero­
wiczów karze  s t raż  mie jska,  ale co 
robić, gdy w pob liżu  nie  m a  żadnej 
toalety -  twierdzi Ewa Jan iszew ska, 
byta r a d n a  z W ielkiej Wyspy.

M ieszkańcy twierdzą, że wszyst­
kie  zabytkowe w ychodk i  w mieście 
zostały już  daw no  wyremontowane.  
Na rem on t  czeka ty lko W C  przy ul i­
cy Różyckiego.

- J e ź d z i ł e m  t r o c h ę  p o  ś w i ę ­
cie i w id z ia łem  p o d o b n e  b udow le  
p rz e ro b io n e  np. na  k iosk i  z w id o ­

k ó w k a m i  lub p a m ią tk am i .  Szkoda,  
że na  tak duż ym  terenie zielonym nie 
m a  żadnych  u rz ąd ze ń  san i tarnych  
-  tw ie rdz i  J e rzy  C h a ra ty m o w ic z , 
architekt.

N i e d a w n o  p r z y b y t e k  z o s t a ł  
o g ro d z o n y .  W  Z a r z ą d z i e  Z ie le n i  
M ie j s k ie j ,  p o i n f o r m o w a n o  n a s ,  
że plot  będzie stal do  m o m e n tu  roz­
poczęcia  re m ontu .

- P r z y g o t o w y w a n y  je s t  n o w y  
plan  renowacji  szaletu. Po za tw ier­
d z e n i u  go  p rz e z  m ie js k ieg o  k o n ­
se r w a to r a  z a b y tk ó w  i w y ło n ie n iu  
w ykonawcy  p rzys tępu jem y do  p r a ­
cy. Na  ten  cel m ia s to  w y o d r ę b n i ­
ło p e w n ą  s u m ę  pieniędzy. Rem ont  
z o s ta n ie  p r z e p r o w a d z o n y  je szcze  
w  t y m  r o k u  -  z a p o w ia d a  T e re s a  
M in ik o w s k a  z Z a r z ą d u  Z i e l e n i  
Miejskiej. W  b u d y n k u  oprócz  to a ­
let ma być p rowadzony p u n k t  sprze­
daży p am ią tek .

(BOM)
- Złodzieje samochodami wywozili z szaletu zabytkowe cegły i złom -  mówi Ewa Janiszewska. Zabytek do chwili remontu będzie ogrodzony. F01 Beniamin Ciuszek

Krystyna Karpińska -  Czarna 
p ie lę g n ia rk a
W ielka Wyspa to  najspokojniejsze miejsce na ziem i. Oprócz 
parków  i oaz z ie len i je s t p rzy jem ny k lim a t. Poraża duża 
ilość terenów rekreacyjnych. W pob lizu  jest zoo, Moi znajomi 
tw ierdzą, że mieszkam na wsi. To prawna. Biskupin, Sępolno, 
Zacisze, Zalesie, Szytniki są daleko od centrum i pewnie, d la­
tego p rzyjemnie się tu ta j mieszka. Mieszkańcy są zżyci ze so­
bą, każdy się zna.

Jan Miller
e m e ry t
Nigdzie na świecie nie mieszka się lepiej niż na Sępolnie. Mamy 
oprócz dzielnicy Krzyki, chyba najw ięcej te renów  zielonych. 
Panuje tu spokoj. Mieszkańcy w ykorzystu ją n iew ie lkie  zaso­
by traw n ików  przed swoim i domami. Sadzą w nich g łów nie  
warzywa. W ielu zamienia m uraw w plac zabaw. To chyba naj­
spokojniejsze osiedle w  mieście. Nie ma dużego wandalizmu, 
który  jest plagą innych osiedlach.

Natalia Piechuta
n a u c z y c ie lk a  g e o g ra fii
N a jp ię k n ie j je s t  tu ta j  w io s n ą . 
W szystko k w itn ie  a w  p ow ie trzu  
unoszą się zapachy p rz e k w ita ją -  
cych roś lin . W p ob liżu  je s t rzeka. 
Wrażenie robią małe budynki i w ą­
skie u lic zk i. O gó ln ie  m ieszka się 
tu ta j dobrze, jedyną  bolączką jest 
brak kina.

Joanna Kornaga
k s ię g o w a
Mieszka się tu  dobrze. W tym  rejonie miasta p a­
nuje zazwyczaj lad , spokoj i cisza. Nie ma chu­
liga ń s tw a . N a jładn ie j je s t w  parkach i Wyspie 
O patow ickie j. Jak się człow iek ponudzi to może 
odw iedzić np. zoo. Cale osiedle jest dużą syp ia l­
nią. Oczywiście można doszukać się pewnych m i­
nusów, ale są one wszędzie.

Tomek Ciernicki
u czeń
Tu nie ma w ielkich blokowisk, jest cicho, r 
tu ta j mieszka. Dobre samopoczucie jest zasługą parków i zie­
leńców. Ważna jest też architektura z niską zabudową. Nie w y­
obrażam sobie Biskupina, czy Sępolna z potężnym i w ieżow­
cami. Czasami problem stwarzają samochody zaparkowane 
na uliczkach i n iem iłe sprzedawczynie w  sklepach.

Alex Malewski
u czeń
Chociaż mieszkam w  Kamieńcu Wrocławskim bardzo mi się tu ­
ta j podoba. Jest w ie le  placów zabaw i boisk. Wszędzie można 
pograć w pitkę. Cały rejon jest bardzo spokojny. Można znaleźć 
tu  w ie le  ciekawych miejsc i przeżyć interesujące przygody.

(BOM)
FOT. Beniamin Głuszek

Dzień dziecka na Sępolnie
Cały dzień trwały pokazy, koncerty i występy teatrów na festynie Femme, dawnej wokalistki zespołu „Ich Troje", 
zorganizowanym z okazji Dnia Dziecka. Imprezę uświetnił występ Magdy

N a scen ie  p r z y  skw erz e  
Pow s tańców  W arszaw sk ich  
p u b l i c z n o ś ć  o g lą d a ł a  w y ­
s t ę p y  t e a t r ó w  s z k o ln y c h  i 
p o k a z y  mody.  Z e s p ó l  d z ie ­
c ięcy  „ M a ły  P ro  M usie” z a ­
g r a ł  s z l a g i e r y  m u z y c z n e .  
O środek  Działań  Twórczych 
„ Ś w ia to w id ” p r z y g o t o w a ł  
p o k a z  t a ń c ó w  s z k o c k ic h  i 
i r l andzk ich .  M alu c h y  z c ie ­
k a w o śc ią  o b e j r z a ły  w y s t ę p  
i luz jon is ty  J anusza  Popie la  
z T e a t r u  I l u z j i .  D z i e c i  
p rz e z  c a ły  d z ie ń  p r ó b o w a ­
ły  sw o ich  sił  w  g ra c h  i z a ­
b a w a c h  z r ę c z n o ś c i o w y c h .  
N a jb a r d z a ie j  o b ie g a n y  byt 
d m u c h a n y  p o w ie t r z e m  z a ­
m ek .  D la  s ta r szych  b ies iad­
n i k ó w  p r z y g o t o w a n o  w y ­
s tępy  z e s p o łu  k a b a r e t o w e ­
go. P rzez  ca ty  dz ień  i m p r e ­
zę o d w ie d z i ło  k i lk a  ty s ięcy  
osób.

Tutaj  fe s ty n y  są  r z a d k o  
o r g a n i z o w a n e .  D z is ie js zy  
d z i e ń  j e s t  p r z y k ł a d e m  i n ­
t e g r a c j i  m i e s z k a ń c ó w .  
W s z y s c y  się  w s p ó l n i e  b a ­
wią. P o d o b n e  im p r e z y  p o ­
w i n n y  się częściej odbyw a ć  
-  m ó w i ł  J a n  M ille r , m ie s z ­
k a n ie c  Sępo lna .

P ra w d z iw e  t ł u m y  p r z y ­
c i ą g n ą ł  w y s t ę p  z e s p o ł ó w  
r o c k o w y c h  i z n a n e j  z z e ­
s p o łu  „Ich T ro je” w o k a l is t ­
ki  M a g d y  F e m m e .  K o n c e r t  
z a k o ń c z y ł  n o c n y  p o k a z  la ­
serowy.  O rg a n iz a to re m  i m ­
p re z y  był O ś r o d e k  D z ia łań  
T w órczych  „ Ś w ia to w id ”.

(B)

Festyn to  czas na najróżniejsze Damsko -  męski skład zespołu „Furyaz"

Iluzjonista Janusz Popiel pokazuje publiczności szcztuczki magiczne

Dużą popularnością cieszyły się gry i zabawy sprawnościowe
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Ogród trujących i lecznicz
Ponad tysiąc gatunków roślin z całego świata. Szklarnia, w której 
rosną rośliny tropikalne. Pospolite zioła i krzewy bogate w składniki 

i do produkcji maści i leków. To wszystko rośnie w Ogrodzie Roślin 
| L e a n ^ ^

i i n i k ó w  c h em ic z n y c h " .  . w szklarni oddycha się ciężko. Wilgotność można porownac 
•  E ks t rak ty  z n ich  s łu żą  do gorącego powietrza w dżungli tropikalnej — mowi Anna Jezierska 

do p ro d u k c j i  leków. -Domaradzka.

U p r a w i a m y  r z a d ­
kie g a t u n k i  ro ś l in ,  k t ó r y m  g r o ­
zi w ygin ięc ie .  B a d a m y  j a k  t r a w y  
i z ioia  sp ro w ad z o n e  z k ra jó w  t ro -  

Jp ikalnych  ak l im a ty z u ją  się w  Pol- 
(sce -  t ł u m a c z y  A n n a  J e z ie r s k a  
5- D o m a ra d z k a , k ie ro w n ik  og ro -

1 ^u ’
i W  o g r o d z i e  w y h o d o w a n o  
{ o d m ia n ę  w ie s io ł k a ,  k t ó r y  s łu ży  
c do p ro d u k c j i  O c p a ro lu .  P r ep a ra t  
¡ s t o s u j e  w  l e c z e n i u  m i a ż d ż y c y ,  
i c h o ró b  k o b ie c y ch ,  a s t m y  i n a d -  
j c i ś n i e n i a .  W  d z ia le  r o ś l i n  da le -  
sk iego  w s c h o d u  z n a j d u j e m y  ta r -  
I c zy ce  b a j k a l s k ą ,  w  m e d y c y n i e  
Sjest p r z y d a t n a  w  s t a n a c h  z a p a l ­

nyc h  d z iąse ł .  P o n a d to  jej le c z n i ­
cze  d z i a ł a n i e  u z n a n o  za  w s z e c h ­
s t r o n n e .  W  s z k l a r n i  r o s n ą  figi,  
d a k ty lo w c e ,  d r z e w a  f igowe i e u ­
k a l i p t u s o w e .  Po  z a p a c h u  m o ż ­
n a  p o z n a ć  w a n i l i ę  i l iś c ie  l a u r o ­
we. Tu ta j  p r z e z  c a ł y  r o k  p a n u j e  
s t a ł a  t e m p e r a t u r a  i w i lg o tn o ś ć .  
W ejście  d o  szk la rn i  c h r o n i  m e t a ­
lowa k ra ta .  W  p o p rz e d n ic h  la tach  
z łodz ie je  k ra d l i  rz a d k ie  o k a z y  r o ­
ślin. N a rk o m a n i  p oszuk iw a l i  k a k ­
tu s ó w  i z ió ł  dz ia ła jąc ych  h a lu c y ­
n o g e n n ie .  I n te re s u ją cy m  o k a ze m  
d rz e w a  ro s n ą ce g o  w  o g ro d z ie  jest  
tu l ipanowiec,  lego kw ia ty  podczas  
k w i tn i ę c i a  p r z y p o m i n a j ą  t u l i p a ­
ny. C i e k a w y m  z i o ł e m  j e s t  d y p ­
t a m  jesiono l is tny .  Rośl ina  n ie  jest  

tru jąca,  ale g ro źn a  w i n ­
n y  s p o s ó b .  Z n a n e  są  
p r z y p a d k i  s a m o z a p ł o ­
n u  o p a r u  o le jk ó w  e t e ­
r y c z n y c h  n a  p o l a c h , ,  
g d z ie  b y ła  u p r a w i a n a .  
P o la  d y p t a m u  p ł o n ę ­
ły  w  c i e p l e j s z y c h  k r a ­
ja c h ,  g d z ie  j e s t  b a r d z o  
p o p u l a r n y .  N a  t e r e n i e  
p a r k u  zna jdu je  się r ó w ­
nie ż  d z ia ł  ro ś l in  z aw ie ­
ra jących  t ru jące  a lk a lo ­
idy. C a ł y  te re n  p o d z i e ­
lo ny  jest  n a  część p a r k o ­
wą i up raw ow ą.

W  P o l s c e  s ą  j e s z c z e  d w i e  
p l a c ó w k i  o p o d o b n y m  p ro f i l u .  
W  P l e w i s k a c h  p o d  P o z n a n i e m  
dz ia ła  I n s ty tu t  R ośl in  i P r z e t w o ­
ró w  Z ie la rsk ich .  O g r ó d  leczn iczy  
m a  g d a ń s k a  A k a d e m i a  M ed y c z n a  
-  o p o w i a d a  A n n a  J e z i e r s k a  -  
D o m a r a d z k a .

Wrocławski ogród  powsta! w la­
tach dwudzies tych .  Za tożyt go n ie ­
miecki dok to r  botan ik i  Paul Ruster. 
Na  budynku  gospodarczym w idn ie ­
je w m u ro w a n a  n iemiecka tabliczka. 
To s tan  w ody  p odczas  p ow odz i  15 
lipca 1903 roku.  W oda  zalała ogród  
na głębokość 1.70 metra .  Prawdziwą 
katastrofę przyniosła jednak  lipcowa

pow ódź  w 1997 roku.  W  niektórych 
m ie jscach  te ren  z n a l az ł  się nawet 
trzy m e try  pod  wodą. O gród  ftoślin 
Leczniczych A k a d em i i  Medycznej 
we W rocławiu  u t rzym uje  w y m ia n ę  
nasion z 450 og ro d am i  bo tan iczny ­
m i  na  c a ły m  świecie.

(BOM)
fot. Beniamin Głuszek
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Z naszej Wielkiej Wyspy na wyspę w Nowym Jorku 81811

Łukasz B ie s ie k ie rs k i m ieszka na staTe w USA. W la tach  
siedemdziesiątych ukończył Politechnikę Wrocławską. Został 
projektantem. Zanim wyjechał do Stanów mieszkał na Biskupinie. 
Dziesięć la t pracował w World Trade Center. Przeżył dwa zamachy 
terrorystyczne.

s t a ł o  r a n n y c h .  
W y b u c h  z n i s z ­
c z y ł  t r z y  p i ę t r a  
p a r k i n g o w e  p o ­
w o d u j ą c  s z k o d y  
o c e n i a n e  n a  300  
m i n  d o l a r ó w .  
D o  z a m a c h u  
p r z y z n a ł a  się o r ­
g a n iz a c j a  „ P ią ty  
B a t a l i o n  A r m i i  
W y z w o l e n i a ' ’, 
k t ó r y  z a p o w i e ­
d z i a ł  d a l s z e  a t a ­
k i ,  je ś l i  U SA  n ie  
p rz e s ta n ie  w sp ie ­

rać  p o l i ty k i  Izraela .
- A t a k  w  1993 ro k u  n a u cz y !

m n i e  o s t r o ż ­
n o ś c i  i s z y b ­
k i e g o  d z i a ­
ł a n i a .  D z i ę k i  
t e m u  u n i k n ą ­
ł e m  ś m i e r c i  
w  d r u g i m  z a ­
m a c h u  -  o p o ­
w ia d a  w r o c ł a ­
w ia n in .

P o  s t u d i a c h  n a  W y d z i a ­
le M e c h a n i c z n y m  P o l i t e c h n ik i

- Samolot uderzył w  piętro prawie na wysokości naszego biura w  WTC
-  opowiada tukasz Biesiekierski.

W r o c ł a w s k i e j ,  w y j e c h a ł  z k r a ­
ju .  N a  91 p i ę t r z e  W T C  p r a c o ­
w a ł  j a k o  k o n s t r u k t o r  in s ta lac j i  
e l e k t r y c z n y c h  w  f i r m i e  b u d u j ą ­
cej e l e k t r o w n ie  n u k le a rn e .

- P i e r w s z y  a t a k  t e r r o r y ­
s ty c z n y  p r z e ż y ł e m  w  1993 ro k u .  
C i ę ż a r ó w k a  w y p e ł n i o n a  n a w o ­
z e m  s z t u c z n y m  e k s p l o d o w a ł a  
w p o d z i e m i a c h  p a r k i n g u  w ieży  
n r  1. C a ł y  b u d y n e k  z a t r z ą s ł  się. 
M y ś la łe m ,  że  t o  p i o r u n  u derzy ł .  
P r z e s t a ł  d z i a ł a ć  p r ą d .  S t a n ę ł y  
w i n d y  z lu d ź m i .  W  b iu r a c h  czuć  
b y ło  s w ą d  s p a l e n i z n y  -  o p o w i a ­
d a  Ł u k a s z  B ie s iekiersk i .

|u ż  w ia d o m o ,  że z am a c h o w c y  
p la n o w a l i ,  a b y  j e d n a  z w ie rz  r u ­
nę ła  na  d r u g ą .  P r ze d  k a t a s t r o fą  
b u d y n e k  u ra to w a ła  s ta low a  k o n ­
s t ru k c j a  n o ś n a  ś c ia n y  z e w n ę t r z ­
nej. Sześć  o s ó b  z m a r ł o  a  500  zo-

P o  a t a k u  t e r r o ­
r y s t ó w  o p r a c o w a ­
n o  i n s t r u k c j ę  e w a ­
kuacj i ,  p rz e s z k o lo n o  
p r a c o w n i k ó w  W T C .  
Z a i n s t a l o w a n o  k a ­
m ery .  N i k t  n ie  p r z y ­
p u s z c z a ł ,  ż e  h i s t o ­
r ia  o s ie m  lat późn ie j  
z n ó w  się  p o w tó rzy .

Samoloty jak  
bomby

11 w r z e ś n i a  p o  
g o d z i n i e  8 . 3 0  p o ­
r w a n y  s a m o l o t  u d e ­
r z y ł  w  W T C .  B iu ro  
f i r m y  Ebasco ,  w  k t ó ­
r y m  p racow ał  Łukasz 
B iesiekie rski z n a j d o ­
w a ł o  s ię  w  d r u g i e j  
wieży.

U d e r z e n i e  m a s z y n y  s p o w o ­
d o w a ł o  e k s p lo z j ę  p a l iw a .  Jego 
s ilę  e k sp e rc i  p o r ó w n a l i  z w y b u ­
c h e m  k i lk u s e t  k i l o g r a m ó w  t r o ­
tylu.  W y so k a  t e m p e r a tu r a  t r a w i ­
ła p ię t r a  b u d y n k u .

- U d e rz e n ie  n a s tą p i ło  p raw ie  
n a  w ysokośc i  s iedz iby naszej f i r ­
my.  P o m y ś l a ł e m ,  że  to  b o m b a  
i z a s t a n a w i a ł e m  się, w  ja k i  s p o ­
sób  te r ro r y śc i  d o s ta l i  się n a  g ó ­
rę. U sp o k a ja l i  nas ,  że  w  n a s z y m  
b u d y n k u  jest w szys tko  w  p o r z ą d ­
k u .  Po c h w i l i  coś  m n i e  t k n ę ło .  
P o s t a n o w i ł e m  o p u ś c i ć  b i u r o .  
Z a s t a n a w i a ł e m  się  jesz'cze, czy  
w y b rać  w indę ,  czy schodz ić  k la t ­
ką  s c h o d o w ą  w  d ó ł  p rze z  pó l  g o ­
dz iny .  W y b r a ł e m  w in d ę .

Widziałem piekło
Na dole stały tłumy ludzi. Z góry 

sypał się gruz. Płonęły resztki mebli, 
fotele lotnicze i papiery. Wiele osób 
było w szoku. Na ulicy panował cha­
os. Cały teren już zabezpieczali po ­
licjanci. Nadjeżdżały karetki pogo­
towia i wozy strażackie.

- Najstraszniejszy byt widok ska­
czących z góry ludzi. Nigdy nie przy­
puszczałem, że ciało rozlatuje się jak 
arbuz. W pewnym momencie  usły­
szałem potężną eksplozję. To drugi  
samolot uderzy! w wieżę, w której 
pracowałem. Zacząłem biec da le ­

ko  p rz e d  
bie. Nawe 
chcia łem 
d z i e ć ,  cc 
stato -  rei 
nuje.

W  a t  
na  W T C  
nę to  prav 
t y s i ą c e  o 
W  f i r m  
w k t ó r e j  
t r u d n i  
b y t  Ł u t  
B iesiekie rsKi,  
śmierć poniosło 13 pracowników.

Maska gazowa i gaśnica 
pod ręką

W  m ie js cu  p o  W T C  jes t  d z iś  
w ie lk i  t e r e n  b u d o w y .  U r u c h o ­
m i o n o  j u ż  s t a c j e  n t e t r a ,  k t ó r e  
z n a jd o w a ły  się p o d  b u d y n k a m i .  
Tysiące zdjęć  o f ia r  i l a u re k  p r z e ­
n ie s io n o  d o  po b l is k ie g o  k o ś c io ­
ła n a  M a n h a t t a n i e .  D la  wie lu  r o ­
d z i n  p lac  s t a ł  się  c m e n t a r z e m .  
N ie  chcą ,  a by  w  t y m  m ie jscu  s ta ­
wiać  kolejne biurowce. Pew ne jest 
już, że  s tan ie  t a m  p o m n ik  p a m ię ­
ci. Ł u k a sz  B ies iek ie rsk i  p rac u je  
k i l k a  p r z e c z n ic  d a le j  o d  p lac u ,  
g dz ie  s ta ły  wieże .  B iuro  z n a j d u ­
je  się na  szóste j k o n d y g n a c j i  b u ­
d y n k u  w ie lkośc i  Po l tego ru .

- Po tragedii  zosta ­
ła  skaza  na  psychice .  
Ludzie  bo ją  się n isko 
prze la tu jących  s a m o ­
lotów. D w a raz y  m u ­
sieliśmy ewakuować się 
z b iu r a .  N ie  p o d a n o  
n a m  p o w o d ó w ,  d l a ­
czego m a m y  o p u ś c ić  
budynek .  Jest to  tajne. 
Skończy!  się też a m e ­
r y k a ń s k i  luz .  K a żd y  
p r a c o w n i k  o t r z y m a ł  
i n s t r u k c j ę ,  co  r o b i ć  
w m o m e n c ie  a ta k u  -  
informuje.

N o w o jo r s k ie  s ądy  
z a l a ło  ty s ią c e  s p r a w
0  o d s z k o d o w a n i a  
z p o w o d u  z am achów .  
W ie le  o s ó b ,  k tó r y c h  
nie  d o tk n ę ł a  t raged ia  
d o m a g a  s ię  z a d o ś ć ­
uczynienia .  Pow odem  
j e s t  np. d e p re s ja  lub, 
że p o d c za s  a t a k u  z o ­
stali  p o d t r u c i  d y m e m
1 s t ra c i l i  z d row ie .  

(BOM)
fot. Beniamin Głuszek, 

internet

Ostrzył szable i macze

Noże, nożyczki!Księgarnia z tradycjami
Rozmowa z Barbarą Zielińską, współwłaścicielką Księgarni Biskupin.

Uliczny ostrzyciel narzędzi to nie przeszłość. Wielu 
mieszkańców korzysta z usług pana Stanisława, 
który oprócz noży i nożyczek ostrzy czasami kindżały 
i maczety.

- C o  z  n o w o ś c i  w y d a w n i ­
c zy ch  n a jc h ę tn ie j  k u p u ją  p a ń ­
s tw a  k lie n c i?

- S ą  r ó ż n e  u p o d o b a n i a .  
N a jczęśc ie j  k u p u ją  k s ią ż k i  s e n ­
sacy jne  o ra z  w szy s tk ie  z w ią z a n e  
z W ro c ła w i e m .  O s t a t n i o  d o b r z e  
sp rz ed a je  się „Saga w ro c ła w s k a ”, 
k tó re j  b o h a t e r a m i  są m i ę d z y  i n ­
n y m i  m ie s z k a ń c y  B isk u p in a .

- T y m  t łu m a c z y  p a n i  p o w o ­
d z e n ie  te j k s ią ż k i?

- N a  B isk u p in ie  m ie s z k a  d u ­
żo inte ligencji , p r a c o w n ik ó w  n a ­
u k o w y c h  w ro c ła w s k ic h  ucze ln i ,  
ludzi,  k tó rz y  d u ż o  czytają .  W ie lu  
z n ich  s w o i m i  k o r z e n i a m i  s ięga 
b a r d z o  da leko ,  p o d o b n ie  j a k  b o ­
h a t e r o w i e  „Sag i  w r o c ł a w s k ie j ”, 
k i l k a  o s ó b  m ó w i ł o  m i  ró w n ie ż  
o z w ią z k a c h  z r o d z i n a m i  w y s t ę ­
p u ją c y m i  w tej k s iążce .  To b u d z i  
z a i n t e r e s o w a n ie  nią .

- O d  d a w n a  p ro w a d z ą  p a ń ­
s tw o  tę  k s ię g a rn ię ?

- M a  o n a  j u ż  swoją  tradycję .  
K iedyś  by ła  to  k s ięg a rn i a  D o m u

K s i ą ż k i ,  p r z e z  c z t e r d z i e ś c i  la t 
p r o w a d z i ł a  j ą  m o j a  t e ś c i o w a .  
T e ra z  o b o je  z m ę ż e m  je s t e ś m y  
w łaśc ic ie lam i.

P a n  S t a n i s ł a w  o d  
o ś m i u  l a t  z a j m u j e  s ię  
o s t r z e n i e m  n a r z ę d z i .  
J e ź d z i  p o  w s z y s t k i c h  
w roc ław sk ich  os iedlach,  
g d z ie  j e s t  j u ż  z n a n y  ze  
sw o je j  p ro fes j i .  W  c i ą ­
g u  k i i k u  la t  o d w i e d z i !  
W i e k ą  W y s p ę  k i l k a ­
set razy.  C ie p ło  m ó w i  o 
m ie s zk ań cach  Biskupina 
i S ępo lna .

- Tu mieszkają  o tw a r ­
ci ludzie. S p o ty k a m  w ie ­
lu k r e s o w i a k ó w  i o s o ­
by z całe j  Po lsk i.  Z n a ją  
m n i e  tu ta j  -  o p o w ia d a  
p a n  S tan is ław .  Szli f ie rz  
z e  s w o j ą  m a s z y n ą  c o ­

d z ie n n ie  jeździ  t r a m w a ­
j e m  w  in n e  re jony  m i a ­
sta. O p o w iad a ,  że m ie sz ­
k a ń c y  n ie  ty lko  p r z y n o ­
szą  m u  d o  n a o s t r z e n i a  
n o ż e  i nożyczk i .

- W e  W r o c ł a w i u  
m ie s z k a  w ie lu  p a s jo n a ­
tó w  bia łe j b ro n i .  J eden  z 
n ich  p ro s i ł  o n a o s t r z e ­
nie  m a c z e ty  i n o ża  s p rę ­
ż y n o w e g o .  P e w n a  p a n i  
p rzy ń io s ta  n aos t r zyć  za ­
b y t k o w y  X IX  w i e c z n y  
k i n d ż a ł .  T ł u m a c z y ł a ,  
że  u ż y w a  go  d o  k r o j e ­
n ia  c h leb a  - w s p o m i n a  
szli fierz .  - Mój 2awód nigdy nie zginie. Ludzie zawsze będą używali narzędzi do

(ROM) krojenia chleba, albo przycinania włosów -  mówi pan Stanisław, 
fot. Beniamin Głuszek
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Wrocławskie sagi

Lwowscy wrocławianie
Furtkę przy ulicy Braci Gierymskich na wrocławskim Biskupinie otwiera prof. Wojciech Fuliński i od razu w naszej 
rozmowie pojawia się Lwów:
-  Ta ulica ma tyle numerów, ile miała ulica Hetmana Tarnowskiego, przy której mieszkaliśmy przed wojną -  
mówi pan domu.
Sentyment do Lwowa przechodzi z pokolenia na pokolenie, więc będzie to miasto przewijało się przez całą 
naszą rozmowę i z panem profesorem, i z jego synem Rafałem, świetnie zorientowanym w historii rodziny, 
oraz z bratanicami Grażyną Wójcik i Betą Wartenberg.

Odkrycia zoologiczne L ip sk u  i B er l in ie .  W  r o k u  1919
Z a c z y n a m y  o d  w s p o m n i e ń  

o d z i a d k u  p a n a  p r o f e s o r a ,  
W a l e r i a n i e  F u l i ń s k i m ,  w ła ś c i ­
cielu m a ją tk ó w  S ta ru n ia  i Ż u ra-  
ki  ko ło  S tanis ławowa. O tó ż  rząd  
austr iack i  p o  uw łaszczen iu  c h ło ­
pów  nie  chciat  zapłacić m u  należ-

m a jąc  38 lat,  z o s ta ł  p ro f e s o re m  
i k ie ro w n ik ie m  K atedry  Zoologii 
i A n a to m i i  Zw ierzą t  D o m o w y ch  
n a  P o l i t e c h n i c e  L w o w s k i e j .  
W y k ł a d a ł  r ó w n i e ż  n a  u n i w e r ­
sy tec ie ,  był  w ie lo l e tn im  p r e z e ­
sem  L w ow sk ie go  T o w a r z y s tw a

Zdjęcie wykonane i  okazji chrzcin Tadeusza Grabowskiego

nego o d szkodow an ia ,  w  związku 
z czy m  dz iedz ic  p ro c e so w a !  się 
w y trw a le  o indemnizac ję .  Proces 
w y g ra ł  (zap łacono  m u  za  12 dy ­
mów) i zyska! ty m  u znan ie  ro d z i ­
ny na wiele pokoleń,  bardziej m o ­
że ze względów  h o n o ro w y c h  (pa ­
mię tajmy, że p rocesow ał  się z z a ­
borcą)  niż  f inansow ych .

N i e  m o ż e m y  t u t a j  p o m i ­
n ąć  s iawy,  j a k ą  z y sk a ł  m a ją te k  
S ta ru n ia  p o  o d k ry c iu  w  1905 r o ­
k u  n a  j e g o  t e r e n i e  d o b r z e  z a ­
chow anych ,  w  n a tu ra ln y  sposób  
z m u m i f i k o w a n y c h  c ia ł m a m u ­
ta  i n oso rożca .  Szkielet i o s o b n o  
skórę m a m u ta  m o żn a  wciąż oglą ­
dać  w  m u z e u m  D z ieduszyck ich  
we Lwowie, nosorożca w  m uze um  
PAN w Krakowie .

W a l e r i a n  F u l i ń s k i  p o  w y ­
g ra n y m  procesie  osiedl i!  się pod  
S tan is ław owem  i zają ł o g r o d n ic ­
tw em. T am  przyszedł na  świat je ­
go syn Benedykt,  jedna  z n a jzn a ­
k o m its zy ch  pos tac i  w  tej r o d z i ­
nie. Absolwent Uniw ersyte tu  Jana 
Kazim ierza  we Lwowie o d b y w a ł  
s tu d ia  u zu p e łn ia ją c e  w  i n s t y t u ­
t a c h  w  T r ie ś c ie ,  V i l l e f r a n c h e -  
sur-Mer , M onako ,  a także  na u n i ­
w ersy te tach  w  Pradze ,  W ie d n iu ,

K ra jo z n a w c z eg o ,  w s p ó ł z a ł o ż y ­
c ie lem  P o ls k ie g o  T o w a r z y s tw a  
Zoologicznego,  r e d a k to re m  cza­
s o p i s m :  „ K o s m o s ”, „ P r z y r o d a  
i Technika", „Zoologica Poloniae” 
P r o f .  B e n e d y k t  F u l i ń s k i  o d ­
k r y ł  s z e r e g  j e d n o k o m ó r k o w ­

ców, m .in .  w  ź ró d ła c h  w  D o lin ie  
K ośc ie l i sk ie j .  N ie k tó r e  z o s t a ły  
n a z w a n e  i m i e n i e m  o d k r y w c y .  
N ie p e łn y  b y łby  w iz e r u n e k  tego 
naukow ca ,  g dy b y śm y  n ie  dodal i ,  
że b ra ł  u d z ia ł  w  o b ro n ie  Lwowa 
w  1918 ro k u ,  za  co  z osta ł  o d z n a ­
czony K rzyżem  Walecznych  i m e ­
da lem  „Orlę ta”. W  1920 roku  w a l­
czył na  przedpolach  Lwowa, w  o d ­
dz ia le  o s t r z e l iw u ją c y m  zw iad y  
Budionnego .

Granaty za kominem
W e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

H e tm a n a  Tarnowskiego 82 (obec­
n ie  ul. H e n e r a t a  T a rn a w s k ieg o )  
stoi  okaza ła ,  d w u r o d z in n a  (teraz 
sześcio rodzinna) willa, z ta rasam i 
i k o lu m n a m i  o d  o g rodu .  Jej d a w ­
ni właściciele, p a ń s tw o  Fulińscy, 
zajmowali jedno  mieszkanie ,  d r u ­
g ie  w y n a j m o w a ł  o d  n ic h  L eon  
C h w is te k ,  z n a n y  f ilozof ,  m a t e ­
m a ty k ,  m a l a r z  i t e o r e t y k  s z t u ­
ki,  p r o f e s o r  U n iw e r s y t e tu  Jana  
K azim ierza  we Lwowie. Jego c ó r ­
ka A l in a  w  w y d a n y c h  po  wojnie  
w sp o m n ien iac h  o p o w ia d a  o  b ra ­
ciach  Fulińskich, z k tó ry m i  ba w i­
ła się w  dz ie c iń s tw ie  w  pitkę.

-  P r o f e s o r  C h w i s t e k  u c ie k ł  
do  ZSRR, gdy do  Lwowa wkroczy­
li N iem c y  -  m ów i  prof.  W ojc iech  
Fulińsk i -  a na  jego miejsce w p r o ­
w ad z i ł  się prof.  S te inhaus ,  s z w a ­
g ie r  C h w is tk a .  M ie s z k a ł  w  na-

Maturzyści gimnazjum przemyskiego, 1863 r.

s z y m  d o m u  k i lk a  m iesięcy ,  p a ­
m i ę t a m  j a k  r a d z i l i ś m y  m u ,  ż e ­
by  się nie  p o k a zy w a ł  na  ulicy.

-  M ój o jc iec  p o d o b n o  o m a l  
n ie  o ż e n i ł  się z C h w is tk ó w n ą  -  
ż a r t o b l i w i e  u z u p e ł n i a  w y p o ­
wiedź stryja G rażyna  Wójcik, cór­
ka n ieży jącego  ju ż  prof . Stefana  
F u l iń sk ie g o .  P a n i  G r a ż y n a  jest 
o b e c n i e  p r a c o w n i k i e m  n a u k o ­
w y m  P o l i techn ik i  W rocławskie j,  
t a k  j ak  jej m ą ż  T o m as z  W ójc ik ,  
b y ły  p r z e w o d n i c z ą c y  Z a r z ą d u  
R e g i o n u  D o l n y  Ś l ą s k  N S Z Z  
S o l i d a r n o ś ć .  W s p o m i n a  p o ­
b y t  swojego o jca  w e Lwowie  po  
w o jn ie :  -  W s tą p i i  t a m  p o d c z a s  
s łużbow ej  p o d r ó ż y  do  M oskw y ,  
o c z y w iś c ie  n ie le g a ln i e .  W ró c i i

. . . . .

Prof. Benedykt Fuliński (w pierwszym rzędzie, z laseczką} i  uczniami Vit Gimnazjum we Lwowie, 1908 r.

Publikujemy fragm ent wydanej niedawno książki Anny Fastnacht-Stupnickiej „Saga w ro ­
cławska". Składają się na nią 74 opowieści o dziejach rodzin, które po II wojn ie św iatowej 
osiedliły  się we W rocław iu. W iększość sag dotyczy rodów ziem iańskich o bogatej i barwnej 
przeszłości. Autorka przedstawia w nich postaci historyczne, zasłużone w  rozm aitych dzie­
dzinach, opowiadając o pogm atwanych losach w  sposób zwyczajny, w stylu  rodzinnej ga­
wędy, zabarwionej anegdotam i oraz ciekawostkam i z życia codziennego.

Anna Fastnacht-Stupnicka, Saga w rocławska, W rocław  2004, 552 s.

b b u b s
Agora,.ul. Powstańców Śl. 120
Akademia Ekonomiczna, ul. Komandorska 118/120
Archidiecezjalna, pl. Katedralny 19
As, Łódzka 10
Beta (Astra)
Biały Kruk, uL.Szewska 6/7
Dolnośląska, Świdnicka 28
Eureka, ul. Kołłątaja 34
Gemini, ul. Piłsudskiego 105 (dworzec PKP)
Marco Polo, ul. Wyszyńskiego 96/98

Ossolineum, Rynek 6
Papirus, ul. Trzebnicka 58
Pod Arkadami, ul. Świdnicka 49
Politechnika Wrocławska, Wybrzeże Wyspiańskiego
Sw. Dominika, pl. Dominikański 2 
Werset, ul. Hallera 108 
pl. Hirszfelda 16/17. 
ul. Olszewskiego 81 (Biskupin) 
al. Piastów 3 (Oporów)

Rafa) Fuliński, prof, Wojciech Fuliński, Beata Warlenberg, Grażyna Wójcik

ry  W roc ław sk ie j :  „ Ł ad n a  -  m ó ­
w i ła  -  a le  lw o w sk a  ładn ie jsza" .  
W y r a s t a ł a m  w  p r z e k o n a n i u ,  
że  k a te d ra  we Lwowie  jest w ię k ­
sza o d  wrocławskiej,  ra tu sz  w spa­
n ia lszy  -  m ów i  G ra ż y n a  Wójcik, 
có rk a  prof.  Ste fana  Ful ińskiego.

-  Ja t e ż  m a m  s e n t y m e n t  
do  Lwowa, pod o b n ie  jak  G rażyna  
-  p r z y z n a j e  k u z y n k a  B e a t a  
Wartenberg,  córka drugiego z b ra ­
ci profesorów, Jacka Fulińskiego.

-  G d y  p o z n a ł a m  m ę ż a  i d o w ie ­
d z ia ła m  się, że  i jego  ro d z in a  p o ­
chodzi  ze Lwowa, to  od  r a z u  s e r­
ce m i  m ocnie j  zapikaio .

D la  poko len ia  w y c h o w a n e g o  
p o  wojn ie  we W rocławiu,  ale w  a t­
m o s fe rz e  w s p o m n i e ń  ro d z ic ó w  
i dz iadków,  t a m te n  od leg ły  czas 
w yda je  się lepszy, doskonalszy .

-  To byt św iat  h o n o r u  -  d z ie ­
li s ię  s w o i m i  r e f l e k s j a m i  p a n  
Rafał , s y n  t rzec iego  z braci p r o ­
fesorów, W ojc iecha  Ful ińskiego.
-  Ludz i  w y k s z t a ł c o n y c h  i p r o ­
s tych  t r a k t o w a ł o  się t a k  s a m o ,  
z s z a c u n k ie m ,  jeśli byli  uczciwi.  
G a rdz i ło  się n a to m ia s t  z łodz ieja ­
m i i m a lw e rsan tam i ,  bez względu 
na  ich w yksz ta łcen ie .  Rzeczy n a ­
z y w an o  p o  imieniu :  hochsz tap ler

to  hochsz taple r ,  a nie  b iznesm en ,  
j a k  to się dzisiaj mówi.

Mówią fotografie
Z  prof. Wojc iechem Fulińskim  

i j e g o  s y n e m  R a f a ł e m  p r z e g l ą ­
d a m y  s t a r e  fo to g r a f ie .  K r ó tk i e  
m ig a w k i  z p rz e sz ło ś c i  i k r ó tk i e  
do  n ic h  k o m e n ta r z e .  R o zm ai te ,  
j a k  życie.

O t o  p r a b a b k a  J u l ia  W i d a -  
j e w i c z  ( p r i m o  v o t o  Z ł o n k i e -  
w ic zow a)  z d o m u  M ir ,  k t ó r e m u  
to nazw isku  przys ług iwał  p o d o b ­
no  ty tu i  książęcy.  U rodz iw a ,  w y ­
t w o r n a .  P o d c z a s  reb e l i i  c h ł o p ­
skiej w  1846 r o k u  R usin i  w y m o r ­
dow al i  jej ro d z in ę ,  zabil i p i e r w ­
szego m ęża.

A t u  z d j ę c i e  p r z e m y s k i c h  
m a tu r z y s t ó w  z 1863 r o k u ,  k o le ­
g ó w  L e o p o ld a  H a u s e r a  [ d z i a d ­
ka  p rof .  W o jc ie c h a  F u l iń s k ie g o  
ze s t r o n y  m a tk i ) .  N a  o d w r o c i e  
do p is a ł  p o  la tach  profes je ,  jak ie  
zdoby li :  są t a m  lek a rze ,  k s ięża ,  
prawnicy .

N a  k o le jn y m  zd jęc iu  W a n d a  
z D a u k s z ó w  H a u s e r o w a ,  ż o n a  
L eopolda .  W s p o m i n a  się ją  jak o  
o s o b ę  b a r d z o  i n t e l i g e n tn ą ,  w y ­
kszta łconą,  pięknie  grającą n a  for­
tepianie. Należała  do  P rzem ysk ie­
go  T o w a r z y s t w a  M u z y c z n e g o ,  
w  k tó r y m  p o z n a ła  swojego p rz y ­
szłego m ęża .  O p o w ia d a  się o  niej 
ró w n ie ż ,  że  p r z e c h o d z ą c  p rz e z  
dz ie ln ic ę  ż y d o w sk ą ,  s t u k a ł a  la ­
seczką  i m ów iła :  „ U stąp  Żydzie , 
p a n i  idz ie”. Jej ojc iec,  u c z e s tn ik  
p o w s t a n i a  l i s to p a d o w eg o  n a  Li­
twie, uciekając p rzed  zsyłką na  Sy­
bir  w yem igrow ał  na  Podkarpac ie ,  
kup i ł  m a ją tek  w  Nieb ieszczanach  
p o d  S a n o k ie m ,  za łoży ł  ro d z in ę .  
A gdy  m ia ł  lat oko ło  o s iem d z ie ­
sięciu, ju ż  jak o  wdowiec  wyjechał 
ze sw o ją  m ł o d z i u t k ą  k u c h a r k ą  
do  A m e ry k i  i tyle go w idz iano .

( . . . )
Bracia Stefan, Jacek i Wojciech 

Fulińscy ,  p ro fesorow ie  w ro c ła w ­
skich  ucze ln i ,  ju ż  n ie  żyją. O  ich 
więzi ze  L w o w em  i r o d z i n n y c h  
w s p o m n i e n i a c h  m o ż n a  dz is ia j  
op o w ia d ać  ty lko  to, co się z a p a ­
m ię ta ło  z d aw n y ch  ro zm ów.

Stefania i  Hauserów Fulińska z dziećmi Wojciechem, Stefanem, Ewą, Jędrzejem, z prawej strony 
Zofia Kuźniewicz, Wielka Wieś-Hallerewo, obecnie Władysławowo, 1931 r.

p r z y g n ę b i o n y .  O p o w i a d a ł ,  
że  o d w i e d z i ł  g r ó b  s w o jeg o  o j ­
ca na  c m e n ta r z u  Łyczakowskim.  
K am ień  n ag ro b n y  stał, ale bez ta ­
blicy, więc  ojciec nap isa ł  na  k a r t ­
ce „Prof. Benedykt Fu l ińsk i”, ow i­
ną!  ją folią i p r z y m o c o w a ł  do  k a ­
mienia .  Był też p rzed  d o m e m ,  ale 
b a l  się wejść  d o  ś ro d k a ,  b o  -  tu  
p an i  G ra ż y n a  u śm iecha  się z aw a­
d iacko  -  w yjeżdża jąc  s ta m tą d  po  
wojnie , zostawili  sk rzynkę  g ra n a ­
tó w  za  k o m in e m .

-  N a w e t  d w i e  s k r z y n k i  -  
u z u p e ł n i a  s t ry j .  -  Byio  b a r d z o  
d u ż o  b ro n i ,  a le  p r z e n ie s io n o  ją  
d o  m ie jsc  k o n c e n t r a c j i  w  o k r e ­
sie akcj i „ B u r za ”. Z o s t a ły  ty lk o  
te g rana ty ,  b o  t r u d n o  je by io  w y ­
dobyć .

Bez powrotu
-  M ó j  o jc iec  n i g d y  n ie  o d ­

w iedz i ł  Lwowa p o  w o jn ie  -  m ó ­
w i  B e a t a  W a r t e n b e r g ,  c ó r k a  
prof. Jacka Fulińskiego.  -  Mówił,  
że byłoby  to dla  n iego  zbyt duże  
p rzeżycie .

M i a l  t e ż  w i e l e  p o w o ­
d ó w  d o  obaw ,  p o d o b n i e  j a k  j e ­
go  b r a t  S te fan ,  k t ó r y  ze  w z g lę ­

d u  na  s k rz y n k ę  g ra n a tó w  z o s ta ­
w io n ą  za  k o m in e m  w ola ł  u n ik a ć  
k o n ta k tó w  z p o w o je n n y m i  lo k a ­
t o r a m i  d o m u .  A r c h i t e k t  Jacek  
Fu l iń sk i ,  abso lw ent  Po l i techn ik i  
L w o w s k i e j ,  z a  „ p i e r w s z y c h  
S o w i e t ó w ” by ł  d o w ó d c ą  g r u p y  
k u r i e r ó w ,  k t ó r a  p r z e c h o d z i ł a  
p rzez  z ie loną  g ra n ic ę  d o  R u m u ­
nii.  S y p n ą t  go  j e d e n  z kolegów, 
z ł a p a n y  i m a l t r e t o w a n y  p r z e z  
N K W D .  W k r ó t c e  a r e s z t o w a n o  
też Jacka Fulińskiego,  na szczęście 
zdota i uciec z t r a n s p o r tu  i do  cza­
su  w k r o c z e n ia  N ie m c ó w  u k r y ­
wa! się na jp ie rw  u c io tk i  w  Bóbr-  
ce, a p o te m  na  s t rychu  r o d z in n e ­
go d o m u  we Lwowie. G d y  w  1944 
ro k u  R o s ja n ie  p o n o w n i e  zaję l i  
Lwów, po  d a w n e g o  zbiega  p r z y ­
sz ło  d w ó c h  o f i c e r ó w  N K W D ,  
tych  sam ych ,  k tó rz y  ujęli go  k i l ­
k a  la t  w c z e ś n ie j .  Z n ó w  i m  się 
w y m k n ą ł .  D la  b e z p i e c z e ń s tw a  
z m ie n i ł  j e d n a k  n a zw is k o  na  Ja­
cek Skuratowski (p rzybrał n azw i­
sko swojej p rab ab k i  ze s t ro n y  o j­
ca  Sa lomei  S kura tow sk ie j)  i w y ­
stępowa i p o d  n im  przez  wiele lat. 
W  1946 ro k u  p rzy jecha ł  d o  W r o ­
cławia i tu  rozpoczą ł  pracę  dydak ­
ty czną,  na jp ie rw  na  Po l i techn ice  
W rocławsk ie j ,  p o te m  n a  A k a d e ­
mii  Rolniczej. Zas łyną ł  jako  tw ó r ­
ca nowego k ie ru n k u ,  n a zw a n e g o  
m orfo log ią  b u d o w n ic tw a .

-  Lwów w  naszej ro d z in ie  is t­
n i a ł  zaw sze.  W s z y s tk o  co p ię k ­
ne  by ło  we Lwowie .  P a m i ę t a m ,  
jak  z b a b c ią  c h o d z i ł a m  do  O p e ­
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KREDYTY BANKOWE

ZAPRASZAMY OD PONIEDZIAŁKU 
DO PIĄTKU OD 10 DO 17

A w bud-developer
BIURO O BSŁU G I KLIENTA: Wrocław ul. Budziszyńska 37 

Tel. (071) 357-18-18 fax. (071)373-62-14. 
www.awbud-developer.pl 

Zapraszam y również w soboty
N O W E M IESZKANIA W ŁA S N O Ś C IO W E  W E W R O CŁAW IU 

O ŁTA S Z Y N  UL. M O TY LK O W A

SPRZEDAŻ WYKONAWSTWO PROJEKTOWANIE
52 -437  Wroclaw, ul. Karmelkowa 41 
le i./lax  (071) 364 38 00 w. 320, 384 35 40, 0601 812  122 
e-m ail: klm @ icom .pl www.klm.icom.pl

P .  H  . U  . P

K L M
w w w .k lm .icom .p l 

; e-mail: klm@icom.pl
mm

Centrum Małych 
Oczyszczalni

Tm

[OCZYSZCZALNIE -  SZAMBA - ZBIORNIKI

DREWBET §
42-165 Lipie Zbio/eiVfho 14 

iv.y, slosh re

1 0 0  m b. kom pletnego ogrodzenia  
o w y so k o śc i 1 .5  m

LISTA  NR 6
WYBORY DO PARLAMENTU EUROPEJSKIEGO 
BEZPRATYJNA KANDYDATKA NKWW

prof. LUDMIŁA DZIEWIĘCKA-BOKUN
O  prawnik i politolog na Uniwersytecie Wrocławskim
O  ekspert Rady Europy 

do spraw biedy, 
bezrobocia i bezdomności

O  twórczyni i rektor
Dolnośląskiej Wyższej Szkoły 
Służb Publicznych ASESOR

O  zna biegle angielski, 
francuski I rosyjski

Godność człowieka najwyższym prawem

Sklepy 
Ogólnospożywcze

"WŁODEK"
ul. Siemiradzkiego 1 

ul. Bacciarellego 10  

ul. Benedyktyńska 15

ul. Puławskiego 42

godz. o tw arc ia  
pn-sob. 7 00 - 2 0 00 

niedzie la  1 0 °° -2 0 Q0

PROMOCJE 
ATRAKCYJNE CENY

d r n. wet. P aw e ł Jonk isz  
lek. wet. A nna K uziem ska

czynne:
pn-pt 900-13“»; 1630-20* 
sob.-niedz. 1200-16°° 
tel. 348-26-01,0603 880 500

> profilaktyka i leczenie
> chirurgia
» badania b iochem iczne krwi
> u ltradźw iękow e usuwanie  

kam ienia nazębnego
» w eterynaryjne karm y  

i diety lecznicze

C E N A  O D  2.900 zł/m2+ VAT 
z w łasnością gruntu

ZAKŁAD OPTYCZNY PRYZMAT S.C.
•  R ea lizacja  recept NFZ j—
•  Duży wybór opraw okularowych ^
•  Szkta krajowe i zagraniczne, soczewki kontaktowe
•  Ptyny do p ielęgnacji soczew ek kontaktowych
•  Krótki termin wykonania
•  Gwarantujem y fachow ą i solidną obstugę

Wrocław, ul. Olszewskiego 76 tel. 345 16 96

-  kredyt gotów kow y do 60 tys. 
bez poręczycieli

-  kredyt mieszkaniowy, po yczki hipoteczne
-  leasing na sam ochody i sprzęt 

medyczny
ul. BiskupialOa lok. nr 14 

(boczna Wita Stwosza) 
50-148 Wrocław 

tel. 343-58-54, 346-89-22

► mieszkania 
własnościowe

► 2,3,4-pokojowe,
► balkon iub taras 

z ogródkiem
► garaże i m iejsca 

postojowe
► iokaie usługowe
► osiedle ogrodzone 

i monitorowane

NOWO OTWARTY 
SALONIK FRYZJERSKI

"V A N E S S A "
D A M S K O -M Ę S K I

W ro c ław  ZAPRASZAMY
ul. P rom ień  4  pn.-pt W O -IS00 
tel. 3 4 5  30  21 sob. 9o°-14°°

P R O M O C Y J N E  N IS K IE  C E N Y

m ies zk an ia  s tr. 15 z ie m ia

■ ■  K U P I  "
W  KAŻDE AUTO 4
W  •’OSIADAMY TRAKSPOIT 
Ł  UMOWA KTIWtA-SPWtOAiY,W oo«w

SiYfSiTiEMiYiOKIENNE mm § mmm

NAJWIĘKSZY FORMAT 
■ NIERUCHOMOŚCI

str. 4 0  f nier, komercyjne

Ł ® @ ®  §C ä M ® C 3 0 [ 1 © ®

Biuro Handlowe 
ul. Inowrocławska 21, 
53-653 Wrocław 
tel.: (071)355-18-44 
fax.: (071) 373-44-33 
e-mail:
rzonca@rzonca.com.pl
www.rzonca.com.pl

VÄF°©oü0
©CSÄScDÄ

w sm m m
a t Ä M M W «

■ n  n  I •  ■ A u to ry ie w an y  DystrybutorJ f v  v /  ■ k  O ł«ju O pałowego PKN ORLEN S A

ekotermEAUZACJI INWESTYCJI
n h  OLEJ/GAZ g  Dostawy
iy Grzewcze Oleju ({¡aoeoo’'^

WULf naP̂ mV,9°
S 241) (0-71) 317 77 34

03M O 609 444 4341 ) 117 7« TO 131711 1*
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